codziennie o godzinie 8'/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 


świętach. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 30 kr. — kwartalna 4 złr. 


w «RAJU kwartalna razem z przęsyłką pocztową 5 złr. m, k. 


Przedpłata 


przyjmuje się w księgarni Józkea QzBGHA przy Głównym Rynku N. 45$. 
Pieniądze łają się franco pocztą wprost do BIÓRA EXPĘDYQYI! CZASU 
wyraziwszy na kopercię „prenumeracyjnę pięniądze*, 


kraków 28 sierpnia. 

Jeden z redaktorów Debatów p. $. Marc 
Girardin z powodu sytuacyi obecnój kwestyi 
Wschodnićj; i wymaganych od Rosyi rę- 
kojmi koniecznych dla przyszłego .pokoju Bu- 
ropy, ciekawe umieszcza artykuły zawiera- 
jące uderzającą w rzeczy samćj analogią 
między wiekiem ośmnastym a dziewietnąstym. 

wizienem naprzód oświadczyć, pisze p, Gi- 
rardin, czemu pozwalam sobie zwracać uwagę 
publiczności na traktat belgradzki z 1739. Trak- 
tat ten był pierwszą próbą, przez jaką Zachód 
w ośwnastym wieku starał się oprzeć powięk- 
szania się Rosyi na Wschodzie i przeszkodzić 
jéj +by nieopanowała Czarnego morza. Od trak- 
tatu w Belgradzie aż do naszych czasów, to 
jest blisko 120 lat, nie uczyniono żadnéj syste- 
matycznćj ani regnlarnéj próby w tćj myśli i 
dążącej do tego celu. Krom tego traktat bel- 
gradzki jest jeszcze dla tego charakterystycznym 
ı ciekawym, że bierze kwestyą Wschodnią w sa- 
mym jéj zarodzie, wtedy gdy jeszeze Rosyi szło 
tylko oto, zby mieć lub niemieć Azowu, to jest 
aby mieć albo niemieć wstępu na morge Czar- 
ne. Niespokojność jaką w Turcyi i w Europie 
Zachodnićj wyradza wnijście Rosysn aa morze 
Cuzerae, usiłowania jakie czynią Francya, An- 
glis i Holazdya aby wnijściu temu, którego skut- 
xi niechybne przewiduję, przeszkodzić; skutek 
pomyślny osiągnięty przez Francyą za pomocą po- 
średnietwa, gdy traktatem otrzymuje zniszczenie 
Azowu i zakaz Rosyi Żeglugi na morzu Czar- 
rem własnemi okrętami; rękojmia wreszcie któ- 
1a d*je Francya temu traktatowi zawartemu pod 
jej opieką — wszystko to sprawia, że traktat 
belgradzki dziś pewną przedstawia analogią i 
zasęuguje na bl.ższy rozbiór. 

W negocyacyech pokoju zawartego w Belgra- 
dzie niechodzi tylko o Azow, czyli o posiadanie 
morza Czarnego, które Tarcya Rosyi ustąpić nie 
í hce, inne takńe eznizedzzntkaniew 


przed- 
raieętem rozpraw; jest nim Belgrad rego Tar- | 


, i ustąpić nie chce; a podobnie jak 
pe jest konk do morza Czarnego, Belgrad 
jest klaczem Bunaja; tak że dwie wielkie dzi- 
siej w grze hędące kwestye, © morze pea” i 
o Dunaj znajdują się, w samym zarodzie w p - 
tacie belgradzkim. Zywe o nie toczą Się = 
skusye;  dyęlomaeya bowiem przewiduje całą 
wagą w przyszłości panowania Rosyan na mo- 
rzu Czarnem i panowania -wogpł. o > wg 

Zanim wejdziemy w rozbiór negocy trak- 
iatu belgradzkiego , zobaczmy jakie aaa Sas 
ły powód do gawarcia pokoju w tem raren. 
i wakażmy „pobieżnie = = 
wpd? w ręce Rosyan, i jakim sposobem Bel- 
; ; str. . 

Brad |. zaa Darii się od Piotra W. 
A Jove principium. Piotr więc Wielki zdobył 
Azow. Zdobycz tę zapewnił sobie traktatem 
Karłowiekim r. 4699; lecz ją utracił traktatem 
sad Prutem r. 1741, gdy zamknięty z jednćj 
strony między Prutem i armią taterską, a z dru- 
gićj strony psrty *Fmią turecką, zmuszony był 
vrzec się podbrjów jakich na morzu Azowskiem 
tyè? dokonał. Paa Wody „Baliadzi Mehmed 
byłby mógł, J** mówią, znieść całą armią ro- 
|. i Siąść Piotra W. w niewo ę. iuas 
dzi który nielubił wojny, pisze Wolter, a który 
jednakowoż tsk doskonale ją prowadził, sądził, 
iż wyprawa jego dosyć już była szczęśliwą sko- 
ro oddawał Sułtanowi wszystkie miasta i porty 
będące przedmiotem wojny....skoro zamykał na 
zawsze wniJSCIE pł oi aene Meotides, do wiry 

Ji jskiego 1 ©” > zarnego księciu ta 
Cimerejskieg jak zwan W. i otiak 
jeżeli tak wyreZne | a mone korzyści nie 
mow na ios bitwy m, w końcu rozpacz 
przeciw sile nawet Wygra R. moc) Wolter 
więc w historyi Piotra W. wskazuje bardzo do- 
Erze, czemu Tarcy ts 


Rosyanie znów 
ostrach w Kon- 
edmiotem o- 
skich. Francya 


stałyby nigdy, jak się wyrażono, na ustąpienie: 


przez Turcyą Azowu a Azow zaś od samego 


Wspomnieliśmy w krótkości w 
ostatniego numeru pismą naszeg. 
odroczenia parlamentu, 
przedłożył Izbie Parów teks 
R2 lipca przez rząd angielski 
mu w Wiedniu przesłanej Wraz z tekstem 
not na dniu 8 sierpnia pomiędzy ministrami 
€|angielskim, francuskim i austryackiem wy- |„upływie lat Przeszło stu dwudziestu, wy- 
„dany. został rozkaz wojskom Cesarsko- 


? głów nym punktem spor- 
ę bezstronniejszą niźli 
kwestyi morza Czarnego 


początku negocyscyi b. 
Francya zdawała si 
Anglia i Holąndya w 
i pośrednictwo jćj zosta 
Wojna a r. 1736 misła tę cechę, że nego- 
cyacye trwały przez cały Czas wojny. Myslę, 
że w owym Czasie tak jak i dzisiaj, wiele lu~ 
dzi ośmiechsło się patrząc na te negocyacye, 
które nie wstrzymywały wojay, i na tę wojn 
która niewstrzymywała negocyacyi, Jednakowoż 
cierpliwość i rostropność mocarstwa pośredni- 
czącego to jest Francyi, wostały w końcu wy. 
nagrodzone, albowiem wojna nie trwała tylko trz 
lata. Nastręcza się tu uwaga, która bezwątpie- 
nia przyjdzie na myśl wszystkim co czytali z ną. 
mysłem historyą pierwszej połowy ośmnastego 
| pierwszćj połowy dziewietnastego wieku. Dwa 
te wieki ośmnasty i dziewietnasty, wycieńczonę 
okropnemi wojnami, które nąznaczyły ich pp. 
cząkti, sprzyjały obydwa nadzwyczajnie poko- 
jowi przez pierwszą połowę ich biegu. Wiek 
ośmnasty pamiętał wojnę sukcesyi hiszpańskićj, 
wiek dziewietnasty pamiętał wojny rewolucyj 
franeuskićj i cesarstwa. W tych wspomnieniach 
leżała mądrość pierwszćj połowy aśmnaste oj 
pierwszój połowy dziewietnastego wieku. 
tylko że nieszukano wojny lecz starano się ca- 
lemi siłami, aby jéj uniknąć; a jeżeli pomimo 
ysiłowań dyplomacyi wojna gdzie „ wybuchła, 
używano wszelkich sposobów, aby jak najkró 
qćj trwała. To też zwolna tylko i krótkiemi woj- 
nami, któreby można nazwać antraktami pokoju, 
przygotował się wiek ośmnasty do długich wo- 
jen, które zakrwawiły drugą część i koniec je- 
go biegu. Toż samo dzieje się i za naszych CZA- 
sów. Pokój zwolna ustępuje przed wojną, a duch 
pojednania walezy jak długo tylko może z du- 
chem wojny. Chociaż nawet wojna się zaczęła, 
negocyacye trwają ciągle pomimo wojny, (ak jak 
w r, 1736, nie już aby jéj mogły uapobiedz, 
lecz aby ją jak najprędzćj zakończyć , aby prze» 
szkodzić żeby świat niewyszec 
mie to zaszczytem dyplo: j 
kićj, będzie to zaszczytem dy- 
plomacyi europejskićj, iż czyniła wszystko co 
mogła aby przeszkodzić wojnie, i że jeszcze 
diś czyni co może aby ją zamknąć w jak naj- 
cieśniejszych granicach czasu i przestrzeni. 0- 
bowiągkiem dyplomacyi jest, aby odjąć ślepemu 
losowi wszystko, co tylko na tym świecie odjąć 
mu można za pemocą rady i przewidzenia. Nikt 
zaś zaprzeczyć tego nie może, że jednym z pierw- 
szych skutków wojny jest to, iż przypadek, traf, 
los, daleko więcćj wypad 
podczas pokcju traf jest si 
Jest siłą jak dwad 


przeglądzie |w obwodzie. Rzeszowskim, zamku należące- 
0, że w wi-|go do hr. Alfreda Potockiego. JExc. Feld- 
lord Clarendon |marszałek baron Hess, gościł w tym zamku 
t depeszy na d, 
ministrowi swe- 


mienionych. Depesza lorda Clarendon, jak 
już rzekliśmy, jest takaż sama jak p. Drouyn 
de Lhuys, z tą tylko różnicą, że ostatni za- 
mieścił w nocie swćj cz 
obadwa rządy 
ju, a które lord Westmo 
bną miał sobie zakomuni 
braniu tego aktu, udał si 
tanii równocześnie z ministrem francuskim 
w celu wymiany not do paną hr. Buol. 

Tekst noty, którą lord Westmoreland hr. 
Bug! wręczył, jest następujący: 

Wiedeń 8 sierpnia. 
zyt zawiadomić pa- 
sobie przez rząd 
w obecnćj nocie, 
) y dworami: Wie- 
im i Londyńskim 
w moc ustępu W protokole z 9 kwie 
który Austrya, Francya i Anglia zgo 
sami zebowiązały się szukać srodków zastoso- 
wania na nowo bytu cesarstwa ottomańskiego 
do ogólnej równowagi europejskiej, zdaniem jest 
wszystkich trzech mocarstw iż związki W. Por- 
ty u cesarskim dworem rosyjskim nie mogą na 
silnych i trwałych podstawach polegać: 

4. Jeżeli dotychczasowy protektorat dworu 
yjskiego nad Wołoszezyzną, Mul- 
nie zostanie temuż nadal odjęty, 
e przez sułtanów prowincyem 
tym, jako krajom od ich cesarstwa zaw m 
przejdą pod zbiorową gwarancyę 
mocy,ugody z W. 
a którćj warunki 
wszelkie szczegółowe kwestye. 

2. Jeżeli żegluga na Duaeju 
4 wszelkich gawad oswobodcon 
nie aasad w aktach kongresu 
stawionych podciągniętą nie będ 

3. Jeżeli traktat z 13 lipca 1841 r. za zgo- 
dą stron kontraktujących w interesie ró 
europejskićj nie ulegnie rewizyi. 

4. Jeżeli Rosya nie zrzecz 
nad poddanymi W. Porty 
mnania, i jeżeli Francya, 
Prusy i Rosya nie gj 
cia ze strony W. 
lejów różnych gmin chrześciańskic 
korzyść swych współwyznaweów 
pod tym względem dążności Suł 
wszelkiego zamachu na jego god 
głość jego korony. 

, Podpisany jest prócz te 
świadczyć że rząd N. Kró 
*howując sobie prawo cb 


tery punkta, które 
a podstawę poko- 
reland drogą oso- 


ę minister W. Bry- 


Podpisany i td. ma zęsze 
sa hr. Buol i td. 
wój ronkazie oświadczenia 
e w skutku ponfn 


tanami i Serbią, 
i jeżeli przywilej 


Portą zawrzeć 
wyjaśnić mają 


aż do ujść jego 
ąi pod wykona- 
edeńskiega ze- 


kami rządzi. Jeżeli 
łą jak dziesięć, to 
zieścia. Niedziwmyż 
że ośmnasty i dziewiętnasty wiek 
czuje wstrętu od puszczenia wszy- 
hazard, oddania mu pod godłem woj- 
ny kierunku w przeznaczeniu. 

Jeżeli kwestya wschodnia, którą w tćj chwili 
wojna lub dyplomacya rozstrzygnąć mają, jest 
bardzo trudna, to kwestya wschodnia w r. 1736 
była niemnićj trudna i niemnićj delikatna; była 
tp bowiem (a sama kwestya, tylko nieco z 
wzięta. Traktaty Karłowicki 
sarowicki z 1714 wskazały początek upadku 
Tarcyi; w roku więc 1736 szło ot^, aby upa. 
dek ten przyśpieszyć lub zatrzymać, a niemniój 
yją korzyść upadek ten wtedy był- 
OQd czasów zwycięztw księcia 
Eugeniusza, Austrya była wielkióm narzędziem 
tego upadku i Austrya też pda wała się dyć 
wskazaną na sukcesora tego dziedzictwa. Kiedy 
Turcya zdecydowała się podpisać traktat Pasa- 
cowicki w 1718 Eugeniusz był w pochodzie 
na Konstantynopol. W wojnie wsząkże z roku 
1736, i od chwili wzięcia przez Rosyan Ago- 

pieczeństwo ukazywzło się nê 
inny nowy sużcesor do dziedzictwa sts” 
ng? w szranki: sukcesorem tym byłą Rosya; £ 
nawet powiedzieć trzeba, że w 6 
była dla Austryi. 

ła odstąpić oblężenia Widdynia; wyewakuowa/8 
E Wołoszczyznę i Multany. Jednem słowem przy” 
trafiło się Austryi to, co się przytrafia mocar” 
stwom, których świeże tr 

„pogardzania zanadto n 
J3 go w chwili zadania mu ostatniego ciosu 
wnie groźniejszym aniżeli się tego spodzie” 
» A zawód ten jest przyczyną wielkich po- 
óżnićj jak porażki w wojnie 
że Austrya straciła wiele 
a na Wschodzie. Wróćmy 
estyi Azowu i morza Czarnego ta- 
o w negocyacy 
Była to w ówczas kwestyż 


e się protektoratu 
jakiegokolwiek wy- 
Austrya, W. Brytania, 
ednoczą się w celu osi 
orty zatwierdz 


, szlachetnych 
tana, unikając 
ność i niepodle- 


go upoważnionym o= 
6lowej W. Brytanii gà- 
jawienia w danym cza- 
nków, od których zawar- 
eżeć będzie, i zaprowa- 
b wspomnianych gwarancyach wy- 
prowadzonćj wojny apowodowa- 
ee uwzględniać 
propozycyi ga- 
któraby nie Bap im s 
j strony przystą- 
tórych rząd zgo- | 
dami N. Cesarza Francuzów i 
sarza Austryackiego. 
(podp.) Westmoreland. 
Nota hr. Buol zatwierdza zupełne przy 
stąpienie do treści przytoczonego dokumen- 
tu i kończy się w tych słowach: 
"odpisany upoważnion 
YĆ, że rząd jego z 
lii i Francyi niew. 
a ćworem cesarako-rosyjskim pró 
pełnego i całkowitego 
o czterech wzwyż 
wnych i zobowi 


z r. 1699 i Pa- 


de pokoju g Rosyą zal 


cyj, postanowił 
pod rozwagę żadnć 
petersburgskiego, 
ego i całkowitego 
do zasad, względem. 


wu, nowe niebez 


y jest zresztą oś wiad- 
A się z postanowieniem: 


cy wrazie zu- 
przystąpienia tegoż dwo- 
rzytoczonych zasad głó” 
w żądoym razie nieod- 
Rząd podpisanego zachowe” 
o wolnego ocenienia 7 
w, mających służyć za podstawę pray 
la pokoju, w przypadku gdyby .go ok 
do wzięcia wr. neg 


umfy przyzwyczaił, 
jeprzyjacielem. Znaje 


Je Sobie atoli praw 


koja belgradzk 


przyszłości dzi Rozkaz: wkroczenia do Księstw Naddu- 


to kwestyą teraźniejszości: |najskich, przesłany został armii Cesarsko- 
ląustryackićj na dniu 17 b. m. z Łańcuta 


(Przylmają się 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie , księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzieržaw itp. 


Za oplatą 


od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pę 4 kr. następne po 
2 kr, — zdopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą ną stępel rządowy. 


Listy 


niefrankowanenieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
EG" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


udając się do Siedmiogrodu, i opuszczając 
go zostawił na pamiątkę ten ciekawy dla 
archiwów zamkowych dokument: „stę 

»W tym zamku, na dniu dzisiejszym, po 


„Austryackim wkroczenia z Siedmiogrodu do 
„wielkiej i małej Wołoszczyzny. 
„Łańcut 17 sierpnia, w wilią Cesarskich 
„urodzin 1854 r.“ 
(podp.) Hess fm. 


KINO SAEN DA KZWAWNCACAZTA 
ii orespondencya Czasu. 


erlin 26 sierpnia. 

+ Wozorej spodziewano się tu powrotu z Peters- 
burga jen. Benkendorfa wojennego pełnomocnika ro- 
syjskiego przy dworze pruskim, oraz przywiezienia 
przez niego odpowiedzi rosyjskiej na notyfikowane 

rzez Ausiryg a poleconę przez Prusy rękojmie. 
4 odebraną odpowiedzią minis er-prezydent miał dziś 
rano udać się do N. Pana do Putbus, i to, jak mó- 


ającą. Znajomy ieząz jest au- 

tentyczny tekst panda gwarancyj, a tekst teu, 
rzecz dziwna, inny jest w depeszy pana Drouyn de 
Lhuys, inay w depeszy p, Clarendona, ostatni zna- 

2 umierkową 

przyzwolenie tekstowi angielskiemu. Times powia- 
da, że różnica Pomiędzy oba dokumentami Polega 
na drobnostkach. Korespondent londyński do tutej- 
pah Nationalgeitung ozyni słuszną uwagę: Jeżeli 
obnostki te niemają żadnego znaczenia, po co je 
w pun- 
ry mówi o po- 


bii przez mocarstwa europejskie, tekst 
francuski mówi tylko o traktacie, który w tym cela 
zawarty ma być z Turcyą, a tekst angielski wspo- 
mina także o stypulacyach, przez które równocze- 
śnie wszystkie szczegóły przyszłćj gwarencyi mają 
być uregulowane. Nadto tekst francuski nazywa 
wzmiankowane trzy księstwa prowincysmi podległe- 
mi Turoyi, a tekst angielski nazywa je przypadło- 
ściami (dependencies), jakoby terytorya te nie na- 
leżiły do integralnćj całości państwa tureckiego, 
W ogóle zaś rąk jmie, o których mowa, wymierzo- 
ne są więcej przeciw Turcyi, mianowicie we wzglą- 
dzie przyszłćj mocarstw europejskich nad nią opię_ 
i, ahiżeli przeciw Rosyi, w myśli osłabienia jej po. 
tęgi i wpływu. zj 9% : 
Państwa europejskie umawiajs i$ Pomiędzy soha 
o rękojmie przyszłego pokoju» | Piepytają się na- 
wet Turoyi, czy na nie prz, 2 gi o się ma samo 
przez sią rotymich Lecz J? A ię ten wspólny pro- 
tęktoret nad rzęczonemi rovi Mi, oraz nad chrze- 
ściańskiemi pod je: RE kong dać będzie z jój 
7 yok 


niezawisłością? Zdaje : ik w Oczach mocarstw 
europejskich AM uropejsk Urcya używać miała 
tój niezawisłość» zy n zaš podległą była woli 
mocarstw na pa to Wszystkich razem i każ- 
dego 2 pa e wọ Śnie į £dzie niepodległość z no- 


b 
helio środków "77 mierze swoję z Turcy w tak 
Am EĄano, kto 4 zamiarów szaty, że za zbradnią 
ezag, PTZ8d niemi czołem nieuderzył, Spa- 


własnoręczne JExc. Feldmarszałka , (brzmi 
T » In diesem Schlosse, wurde am heutigen 
» age — nach einer Periode von mehr als 120 Jahren 
nder Einmarsch Kaiserlichen Qestereichischen Truppen aus 
»Siebenbürgen in die Groge und Kleine Wallachei anbe- 
wfohlen. Łancut 4d. 17 August in dem Vorabende des 
„Kaiserlichen Geburtstages 1854. 
- Hess fm. 


2 CZAS z Wtorku 29 Sierpnia 1854. 


względzie ciekawe korespondencye z Konstantyno- | partero miał uspokoić obawę ambasadorów co Się 
pola. Tutejsze dzienniki ostygły już prawie całkiem | tyczy rgromadzenia konstytucyjnego. Lord Howden 
z dawnego zapału. Wzory stylu prasy i proklama- | dał się x łatwością przekonać i właściwie nie był 
eyj francuskich niezdołają go dłużój utrzymać. Sto 
i jeden wystrzałów z dział z hotelu inwalidów, 
oświetlenie publicznych domów i afisze przybijane 
na rogach ulic, niepowiększą sławy i znaczenia 
wzięcia Bomarsundu. Raport admirała Napiera ma 
przynajmnićj tę zaletę, że z komara nie robi wiel- 
błąda. Cholera zdaje się sprzymierzać z Rosyą I CZy- 
ni jeszcze przed zimą zwycięstwo bomarsundzkie 
bezskutecznóm. Wojsko lądowe ma opuścić wyspy 
alandzkie a twierdza Bomarsund ma być w powie- 
trze wysadzona. Times żałuje, że tysiącom wale- 
cznym, zmarłym na cholerę w Turoyi, niemożna na 
kamieniu grobowym położyć napisu: „Sebastopol.“ 
Czyja wina? Smulna pociecha dla dumy. mocarza, 
módz tylko powiedzieć: „Nieposłałem ich przeciwko 
ch»lerze. * 

U wód w Ragaz w Szwajcaryi umarł dnia 20 b. 
m. sławny filozof niemiecki Szelling, który przez 
panującego króla pruskiego powołany z Monachium 
do Berlina, tu przeżył ostatnie lata swoje. Urodził 
sią się on 1775 r. w Leonbergu w Wirtembergii, 
umarł więc mając lat blisko 80. Można powiedzieć, 
że przeżył on sławę swoją; w ostatnich bowiem la - 
tach mało się nim w świecie uczonym zajmowano. 
A był to przecież jeden z myślących olbrzymów u- 
miejętności niemieckićj. Niemoy odwrócili się dziś 
ku naukom ścisłym, zwłaszcza przyrodzonym; u- 
mieją oni jednak szanować wielkich swoich ludzi, 
uszanują więc i Szellinga, jak przystoi, bo z roz- 
woju duchowego ukształcenia narodu trudnoby by- 
ło usunąć filar, który dźwigał na sobie przez pe- 
wien oras całą epokę życia umysłowego. Miał on i 
u nas uczniów i przyjaciół, którzy mu poczęśsi 
winni sławę swą pisarską; znajdą sią więc i u nas 
osoby, które uczczą jago pamięć i razem zemną za- 
wołają: pokój jego duszy. 


Zgromadzenie konstytucyjne, liczące 349 deputowa- 
nych, zbierze się w Madrycie dnia 8go listopada. 
Stuny- Zjednoczone, korzystając ze słabości Hisz- 


rze Kuby. Prezydent Pierce ogłosił w tym wzglę- 
dzie Message dwuznaczny a groźny dla Hiszpanii. 
Times wystąpił przeciw ambicyi Stanów-Zjednoczo- 
nych. Gdyby Stany-Zjedaoczone wzięły się do Za” 
boru Kuby, zrobiłyby na korzyść Rosyi nie małą 
dywersyą. 


Paryż 17 sierpnia (spóźnione). 

Uroczystość napoleońska odbyła się Świetnie, ale 
przy mniejszym tłumie ciekawych niż dawniój. Wiel- 
ka lczba Paryżan wyjechała tego dnia na wieś. 
Drogi żelazne przywoziły tyleż podróżnych do Pa- 
ryża ile z niego wywoziły. Wziącie Sylistryi spro- 
wadziło na pole Marsowe masy ludzi w nadziei U- 
słyszenia rzęsistego ognia karabinowego i armatnie” 
go. Nieszczęściem, wzięcie Sylistryi nie było rewi4, 
lecz pantomimą; strzałów było nie tyle niż się spo” 
dziewano, a kurzu więcój niż sobie można wysta” 
wić. Wieczorem illuminacye i fajerwerki bardzo do- 
brze się udały. Czas był stale pogodny. Rząd roz- 
winął w czasie uroczystości ostrożności zwyczajne: 
Wszystko się spokojnie odbyło, wyjąwszy przy ulicy 
Rivoli krzyku kilku podchmielonych: „niech żyje 
Rzeczpospolita!“ Policya nie mogła krzyczącyć 
pochwycić. Paryżanie gubili się w odgadywaniu 
przyczyny nieobecności Cesarza; mówii to, że C9- 
sarzowa niebszpiecznie słabą; to, że sprzysiężenie 
wojskowe odkryto itd. Paryżanie nie mogli odga” 
dnąć prawdziwój przyczyny, to jest że Cesarzówi 
było dotrze w Biaritz i że, jak wielu innym Pary- 
żanom, lepiój mu było oddychać czystóm morskiem 
powietrzem niż powietrzem pełnem kurzu i sadzy lam- 
powój. Napoleon III postąpił jako władzca pewny 
siebie i odpowiadzając tego dnia biskupowi Bajoń- 
skiemu w Biaritx użył tego co zrobił na poksz*nie, 
że pewny jest spokojności Paryża i Francyi. Sądząc 
z rozmów, które się dają słyszeć w Paryżu, kaprys 
morski zrobił swój skutek. Paryżanie spostrzegli, że 
są jeszcze na jednym stopniu niżój, i ci co temu 
zrazu nie wierzyli, przekonali się, że tak jest ozy- 
tając Monitora, który, bez uchwały Izby, przezna- 
czył 8 milionów franków na egzekucyą testamentu 
Napo!eona Igo. Cesarz dał mniej łask politycznych 
niż zrazu dać zamierzał. Liczba 805 łask było zbyt 
szczupłą, ala tego wymagały wypadki hiszpańskie i 
wszczęta przez nie agitacya we Francyi. Dnia 14 


odbył się bankiet urzędowy w ratuszu, a dnia 15 
bankiet tak zwany nspoleoński w Jardin d'hiver 


Ostatni, prozydoweny przez p. Belmontet , był pe- 
łen zapału i nadziei, że dzisiejsze cesarstwo spełni 
plany cesarstwa pierwszego. W Biaritz była także 
fete, to jest było nabożeństwo, rewia, illuminacya i 
fajerwerk. 

Masa robotników trudni się zbieraniem lamp i roz- 
waleniem rusztowań, które służyły do illuminacyi. 
Będzie to potrzebowało z 10 dni czasu, jeżeli nie 
więcój. Na placu Karuzelowym rozpoczęto niwela- 
cy ziemi. Ztego powodu cyrkulacya na tym plicu 
została przerwaną. 

Mówią, że ex-sierżant i reprezentant Boichot, 
schwycony w Paryżu i uwięziony w Mazas, został, 
drogą administracyjną skazany na wywiezienie do 
Kajenny. Wiecie, że w Belgii Wiktor Considerant 
został uresztowany za gromadzenie u siebie mate- 
ryałów wojenno-rewolucyjnych, przeznaczonych ni- 
by do Texas. Pisząc o Ameryce, dodam, że p. 
Cabet wydaje w lkarii, a raczój w Nauvoo dziennik 
pod tytułem: ła Colonie lcarienne. Komunistow- 
ską Ikaria, z którój temu lat trzy, ogłosiliście za- 
bawne, choć uczące korespondencye, jeszcze się u- 
trzymuje. Składa się ona z 405 osób, między któ- 
remi nie ma ani jednego Polaka. 

Ministeryum spraw wewnętrznych ma się zajmo- 
wać projektem utworzenia dwóch nowych departa- 
mentów: de la Seine maritime i de Bayonne. 

Listy Stambulskia z ddia 5go b. m. donoszą, że 
marszałek de St. Arnaud, przed zrobieniem ekspe- 
dycyi do Krymu czy do Odessy, przybył do Stam- 
bułu dla pożegnania się z Sułtanem, który przy téj 
okoliczności dał mu dar wielkićj wartości. Turcy 
skarżą się na przewagę jaką wywierają ambasado- 
rowie zachodni w ich kraju, mianowicie na wysła- 
nie w skutek protekcyi lorda Redoliffa p. Arystarki 
do Berlina w charakterze radcy ambasady. Ma to 
być człowiek nie pewny. 


Paryż 17 sierpnia (spóźnione). 

Ustąpienie Rosyan z Mołdo-Wołoszczyzny daje 
powód dziennikom wychodzącym pod wpływem ro- 
syjskićm i anty-austryackim do mniemania, że Au- 
strya wejdzie teraz w układy z Rosyą i zawrze 
z nią traktat, modyfikujący stosunki z państwem tu- 
rechiem. Morning Postnie taił, że ustąpienie Ro- 
syi z Mołdo-Wołoszczyzny miało wyraźnie na celu 
poróżnienie Austryi z Francyą i Anglią. Ale w Pa- 
ryżu, sfery rządowe nie pokazują żadnój obawy. Są 
one przekonane, że Austrya idzie dobrze, że trzy- 
ma z Zachodem, i że nie zawrze z Rosyą osobnego 
traktatu. Toż samo utrzymywał onegdaj Monitor i 
toż samo utrzymuje korespondancya z Berlina ogło- 


szona w Journal de Francfort. Takie jest w téj 
chwili ogólne mniemanie, które trzeba mieć nadzieję, 


że czas potwierdzi. Mimes i Gazeta Augsburg- 
ska zaczynają trudnić się projektem, jaki ma mieć 
Rosya zmienienia opłakanego stanu tak zwanych 
gubernij zachodnich. Projekt ten, jakkolwiek zapo- 
wiadany przez księżnę Lieven w Paryżu, mało wzbu- 
dza ufności. 

Wojsko francuzkie wzięło Bomarsund. Wiadomość 
ta zrobiła na giełdzie jeduofrankową podwyżkę. 
Rząd francuzki obstalował 10,000 kożuchów dla dy- 
wizyi jenerała Baraguay d'Hilliers, mającój zimować 
na wyspach ałandzkich. — Ze Wschodu mało jest 
wiadomości. Marszałek de St. Arnaud ogłosił odə-, 
zwę do armii posiłkowćj, która pokazuje, że sam 
nią dowodzi i że przyszła chwila rozpoczęcia sta- 
nowczych operacyj. — Lord Raglan pozwo ił nare- 
szcie zapuścić wąsy wojsku angielskiemu. — Stało 
się com wam dawno powiedział. Ludy Kaukazkie 
chcą żyć w religijnój przyjaźni z Turcyą, ale nie 
chcą, aby Turcya uważała się za ich panią, co mo- 
głeby ją jeszcze upoważnić do rozporządzenia pro- 
wincyami, które do niéj nigdy nie należały. Szamil 
ma sią domagać od Sułłana zrzeczenie się uroszczeń 
panowania nad ludami Kaukazkiemi, © 

W Hiszpanii rzeczy idą lepićj. Chociaż zwolna, 
Espartero bierze dyrekcyą nad dokonaną rewolucyą. 
Pomimo artykuła Timesa, przychylnego dla zmia- 
ny dynastyi, dowiaduję się, że lord Howdan powiózł 
z sobą instrukcye, które mu nakazują bronić dyna- 
styi Isabali. Tegom SIę spodziewał, pomnąc na ró- 
żnicę wpływu Anglii w Portugalii i Hiszpanii. Lord 
Howden, przejeżdżając przez Paryż, zakomunikował 
odebrane instrukcye margrabiemu Villuma" i panu 
Drouyn de Lhuys i domagał się, aby podobne in- 
strukcye: dane były panu Turgot. Pan Drouyn de 
Lhuys przychylł się do jego żądania. Lękano się, 
aby Emanuel Concha nie był za dynastyą portugal- 
ską, ale obawa była bezzasadną. Co do hr. Monte- 
molin, partyzanci jego nie biorą prawie żadnego u- 
działu w rewoluoyi, Hrabią Montemolin więcój zda- 
je się trudnić fraqcyzka partya fazyonistów niż Hi- 
szpania. Fuzyoniści postanowili wziąść w Swe ręce 
jego sprawę, ale spostrzegli nie małą przeszkodę : 
Księżna Parmezeńska, siostra hr. Chambord, pomimo 
że nic ją do tego nie zmaszało, uznała niedawno 
królową Izabelę. Przeszkoda ta ambarasuje wiele 
les gros bonets dzienniką Assemblée Nationale. 
Z tego | wszystkiego ei się j że|rzem Mikołajem, szwagrem króla pruskiego, nie 
dynastyi królowój Ixabeli, ko d ij jest przychylną Rosyi. Zdaje się Że rząd francuski 
żadne poje czej „ zdyby królowa Izabela, | nie traci pyte nadziei przeciągnionim Prus i że prze- 
występują ijr zostaje na użyciu względem nich samego compel 

ieii! po niéj jéj pio intrare. Tak Wiass tu jest KI 
rejəncyi. Ropokikace mać 4% Ja „maj w Monitorze jednćj korespondencyi Indépendance 
szcze zbrojnie i groźnie; pù Oranzj zakła- | w ktorćj dano znaczenie anti-roSyjskie zbrojeniu 
Gdańska. Co do Austryi, ta idzie naprzód i wkra- 
cza do Wołoszczyzny. Tegom się Zawsze spodzie- 
wał, mimo drwinków korespondentów berlińskich. 
Wkroczenie Austryi do Wołoszczyzny, ułatwi teraz 
pirówę armii posiłkowój do Krymu. Armia posił- 
ową wypłynęła z Warny 14go. Krym będzie wsięty 


Paryż 23 sierpnia, 

Nie będą się już zatczymywał nad polemiką jaką 
prowadzą dzienniki europejskie w chęci wyświece- 
nia polityki Niemiec, szczególnićj Prus. Polityka 
Prus używojąc terminu jednói wielkićj figury, o któ- 
rój wspomniałem , jest tak singulière, jak list króla 
pruskiego napisany do królowćj angielskiój, ale ta 
polityka chociaż wzdryga się przed wojną z Cosa- 


on nigdy za „coup d'ótat,* a hr. Turgot zamilozał. | d 


panii i wojny wschodniój, zdają się myśleć o zabo- | lib 


oszczyzny. Opierejąc się na prawdziwóm czy prze” 
sadzonćm zdaniu p. de Persigny, woleli oni mieć 
wojaę kontynentalną, mianowicie przeciw Austryi, 
jakby taka wojna była podobną i prowadzącą do 
celu. Przestając na tóm com powiedział i odkłada- 
jąc na stronę polemikę o protokóły, można powie- 
dzieć że rzeczy idą dobrze i trzeba mieć nadzieję, 
że pojdą jeszcze lepić'. Załoga Bomarsundu zrobiła 
dobry interes, bo odbędzie darmo piękną podróż 
do Anglii i Francyi i będzie lepićj żywioną niż 


w Rosyi. Może słasznie powiedział w Paryżu jeden 


baron niemiecki, który podróżował po Rosyi: „wy- 
stawić na granicy rosyjskićj dobre kuchnie, a przyjdą 
o nich wszyscy nieszczęśliwi Żołnierze rosyjscy.“ 


Odezwa Napoleona III. ogłoszona do armii wscho- 


dnićj z powodu wzięcia Bomarsundu, nie podobała 
się kozakom paryzkim, chociaż nie wiem co jój su- 
miennie można zarzucić. Naród zrozumiał lepićj jćj 
cel i słowo współczucia obrócone do ofiar cholery. 


Co do słów: „do zobaczenia*, kończących cesarską 
Odezwę, słowa te stały się drugą zagadką, którą 


czas rozwiąże. Armia francuska na wschodzie z0- 
stała ciężko dotkniętą przez cholerę, ale to nie 
wstrzyma jéj operacyi. Rząd posyła jéj lekarstwa, 
kołdry i flanelę. Posyła także Siostry Miłosierdzia. 
Książę Napoleon chory na febrę, wrócił do Stam- 
bułu. Armia turecka w Azyi odebrała rozkaz nie 
atakowania Rosyan. Był to może słuszny rozkaz, 
skoro nieudolność jój paszów jest tak widoczną. 
Zaonegdajszy Times przyznał że jenerał Guyon ma 
większą ambicyą niż zdolności i że Anglicy nie 
mieli racyi brać jego strony, z samego powodu iż 
jest ich rodakiem. 

Pożyczka turecka została stanowczo dokonaną, 
ale bardzo krętym sposobem. Ambasadorowie tu- 
reccy w Paryżu i Londynie odparli protestacye p. 
Trouvé Chauvel. objekcyą że bank czynności swych 
nie rozpoczął i że stracił przeto nietylko gwaran- 
cą trybutu egipskiego, als nawet firman bankowy. 


Reszyd przemógł. Chciał on pożyczki lecz niechciał 


banku zdecydowanego przez Mehmeta Ali swego 
rywala. Obdłużony, potrzebujący zawsze pieniędzy, 
a ambitny, Reszyd zaprowadzi inny bank, z osoba- 
mi wylanemi dla niego, u których będzie miał kre- 
dyt otwarty. P. Trouvć Chauvel roznosi swe próżne 
skargi po Paryżu i Londynie. Rząd francuski przy- 
głusza wyjaśnienie buntów stambulskich, Dał on 0- 
strzeżenie dziennikowi le Pays za artykuł obrócony 
przeciw nierzetelności Reszyda i nieładowi skarbu 
tureckiego. Artykuł ten był napisany z pobudki Mi- 
resa obrażonego że pożyczka przez jego ręce nie 
przeszła. Rząd zakazał także dziennikom pisać o 
pożyczce i rozwodzić się nad finansowością Turoyi. 


i j .. Paryż 23 sierpnia. 
Paryżanie mają nadzieję, że połowa jeńców ro- 
syjskich wziętych w Bomarsund, która dostanie się 
Francyi , przejdzia przez Paryż i że ich swym obli- 
czem ubawi. Nim to nastąpi, handlarz rycin na bul- 
warach, znany ze swych sympatyj rosyjskich, zdjął 
przez ostrożność rycinę Cesarza Mikołaja. Niewia- 
domo jeszcze które miejsce rząd wyznaczy na za- 
kład dla jeńców a kto będzie ich komendantem 
W Anglii wyszły w trzech tomach artykuły sir Ja, 
mes Mackintosh, ogłoszone niegdyś w Edymbourg 
Review. Kilka tych artykułów dotyczących Rosyi i 
wypadków zaszłych r. 1772, 1791 i 1794, obudzają 
z tytułu aktualności, wielką uwagę Świata londyń- 
skiego. Sir James Mackintosh był znakomitym pra- 
wnikiem, któremu Cesarz Aleksander chciał powie- 
rzyć ułożenie dygestów rosyjskich. W Turcyi zna- 
leziono papiery Boskampa, ambassadora polskiego 
w Stambule r. 1777. Był to pół Grek i Polak, ozło- 
wiek zręczny lecz niepewny. © j ne 
W Hiszpanii utrzymuje się jeszcze zamieszanie i 
zapewnie nie ustanie aż po zwołaniu zgromadzenia 
konstytucyjaego. Fałsz jest aby minister Collado dał 
dymiśsyą. Zapewniają że Espartero ma poddać pod 
decyzyń tego zgromadzenia nawet kwestyą dyna- 
gtyczną. O'Donnel ma być więcój dynastycznym i 
większym przyjacielem królowćj Izabelli, pomimo 
że się przeciw nićj zbuntował. Espart»ro udeje że 
się opiera wszelkiemu wpływowi zagranicznemu, 
ale w gruncie rzeczy wpływowi lorda Howden u- 
lega. Jak wszędzie tek i tu, kwestyą dynastyczną za- 
łatwić mogą jedynie dwory zagraniczne, W takićj o- 
koliczności walka narodowa jęst zwykle mało zna- 


wiedy dyplomacya zagraniczna przekonała ją że jak 
mówi p. Nothomb chaque peuple TEYA p pr 
r r i es, wzięła księcia Loo- 
polda i pod nim zośtała szczęśliwą, Ostatni tom pa- 
miętników doktora Verona zawiera list L. Filipa pi- 
sany do Guizota, który odkrywa dawne intry kró- 


lowój Krystyny. Królowa ta jeszcze nie mogła opu- 
ścić Madrytu. Jéj trzy córki bawiące we Franoyi, 
bardzo są o nią niespokojne. 

Z Biarritz nie ma nic nowego. Zawsze mowa że 
Cesarz przybędzie do Paryża w końcu miesiąca i 
uda się do obozu północnego. W obozie tym pa- 
nuje trochę cholera. Boulogne jest puste. Anglicy 
przed obozem i cholerą uciekli. Potwierdza się że 
gwardya cesarska uda się do obozu, ale potwier- 
dza się także że linia żywi niechęć do gwardyi. 
Francuzi lubiący równość, patrzą krzywo na wszy- 
stkie niezasłużone wyższości. Jeden oficer des gar- 


i|des du Paris czyli z żandarmeryi paryskićj po- 


wiedział mi temu parę dni: „Cesarz dobrzeby zro- 
bł żeby gwardyi do obozu nie posyłał, bo mogą 
ją spotkać nieprzyjemności“. Powyższe wyrazy mo- 
gły pochodzić z zazdrości żandarmeryi że niv zo- 
stała w całości gwardyą, jak się tego spodziewała. 
Ale Cesarz, tworząc gwardyą, moralną, miał inny 
cel i cel dobry, tojest sprowadzenie za pomocą U- 
roku gwardyi, wszystkich żołnierzy dymissyonowa- 
nych, których Francya dziś potrzebuje. Wyznać 
trzeba, że zamiar Cesarza się nie udał: gwardya 
organizuje się z trudnością, z przyczyny że dymis- 
syonowani wolą się zaciągać jako zastępcy, i ta 
gwardya obudza już niechęci. Miejmy nadzieję że 
Cesarz przytłumi wszystkie zazdrości, które radują 
tylko kozaków peryzkich. Zbiera się także obóz po- 
łudniowy. 

D. 24 b. m. rozpoczęły się roki rad departamen- 
towych (Conseils góneraux). Przy dsisiejstóm zoen- 
tralizowaniu Francyi, roki te mało interesują publi- 
czność. Zresztą Francya jest zupełnie cichą. Spisek 
emigrantów francuskich, odkryty w Belgii, był pro- 
jektem z którego śmiali się republikanie paryzcy 
już temu parę miesięcy. Miało to być coś nakształt 
zamachu Maketa. Rzecz była niewykonalna, bo wszy- 
stkie władze paryzkie są czujne i gotowa. Cesarz 
był tak pewnym tego, że pozwolił sobie zrobić ka- 
prys i nieprzyjechać do Paryża. — Bal napoleoński 
w Jardin d'hiver odbył się świetnie, przy kanta- 
tech i tańcach. Był to bal popularny, na który mo- 
żna było pójść bez toalety wieczorowój.—Uważacie, 
że w skutek odebraneg » zakazu, Emil de Girardin 
nie robi juź cytacyj z dzieł Ludwika Napoleona, lecz 
że natomiast robi cytacye z pism i rozmów Napo- 
leona Igo. Cytacys jego mają zawsze na celu wy- 
kazanie potrzeby wolności. Cel jest dobry, ale pora 
bardzo niewłaściwa. 

W Paryżu umiera jeszcze na cholerę około 100 
osób dziennie. Jeden dziennik lekarski pozwolił so- 
bie zganić rząd za milczenie nakazane w materyi 
cholery, twierdząc, iż niewiadomość jes: szkodliwszą 
aiż wiadomość; że gdyby dzienniki mówiły o cho- 
ppsa wory saor o sobie większe stiranie, 

znie cz 
łaby mniejszą. ny eaa wę s 

Journal de Bayonne zawiera następujące wier- 
sze skomponowane dla Cesarzowćj przez jednego 
lekarza z Mougrou, które świadczą o opinii ludności 
wiejskiój : 

Epris de tes vertus, chacun de nous t'admire , 

Un sourire de toi dissipe les douleurs 

Giagnée par tes bienfaits: la France avec délire 
JEmaille ton chemin et d'amour et. de fleurs: 

We crains rien, le ciel, t'aime, ecoute bien ma lire: 

Hl naitra de ton sein un fameux rejeton: 

Egal par le génie à Lónis Napoléon *). 


Z nad dolnego Dunaju 22 sierpnia. 
K, H. Wojska austryackie weszły do Wołoszczy- 
zny. Zà dwa tygodnie zajmą Bukareszt, gdzie Omer 
pasza powita głównodowodzącego wojskami cesar- 
skiemi. W miarę posuwania się wojsk, Turcy ustę- 
pować będą za Dunaj i pozostaną tylko na wyspach 
które uznane były dawnićj za ziemie neutralne itna 
mocy traktatu z Rosyą nie mogły być fortyfikowane. 
Teraz ma się stać inaczój. Cały brzeg prawy Dunaju 
będzie najsżony twierdzami, a na wyspach wznosić 
się będą szańce. Widać ztąd, że w Konstantynopolu 
nieunoszą śię zwycięstwami i z zimną rachubą prze- 
widują, że los wojny mógłby się zmienić. Są tacy 
T się o Z a przóz Austryę któ- 
rój wpływ na Serbię i Bośni i - 
jak Rosyi staćby się mógł ow aa AK 
Bukareszkie ni dee R 
zapał w bukareSzkie nie tylko, że nieostygł, ale 
wzmógł yr z przeszedłszy od ludu, który 
w pier ala Will po wyjściu Rosyan już się ra- 
dował , rak A8y wyższój niewiedzącój jeszcze na- 
ÓWCZAS » żar pójdą. Dziś już Gazeta Nie- 
acha eslitor wynoszą pod obłoki Omera pa- 
szę, KOrogo niedawno szkalowały i przypominają 
zupełnie Monitora po wylądowaniu Napoleona 1. 
4 E Y, gdzie przymiotniki nadawane Cesarzowi 
zmieniały się w miarę zbliżania się jego do Paryża. 
Wszelako Omer pasza nie jest człowiekiem, które- 
goby. pochlebstwem kupić możos. Depulacyę, która 
do niego do Raszczuka się udała» przyjął bardzo 
u»rzejmie, zapewnił o dobrych chąciach Suttana dla 
kraju, ale dał jéj uczuć, Że „de % kim rozmawia. 
Bo kiedy druga deputncya © mielona przyjęciem 
do oł przedstawieniami o 
asunięcie Stirbeja i ogani Y zażądano od hospo- 
dare -zachuskówigź +A tona. dakatów, których 
w skarbie niedostawa*0, LUSZYr zapytał bojara Ba- 
laszasng; in spadły: jak Mamma Liidersa no- 
win o : '0m na deputacyę. Mi- 
da tego hospodar nie może liczyć na Reż — 


t twoich podziwia, i w u- 
cierpień. Łaskami twemi 


darzy cię w swój dobroci 


k; Baj 
potomkiem, równie jak Ludwik Napoleon sławnym z je- 


niuszu. 


Jęcie 
Cząć to 
puy, 
si 
o 


Bojar. wewnętrznych niezgód, zawiści i prywaty. 


la dwu ramionach, a żądza wynies enia się nie ma- 
Jąc szlachetnego dla siebie pola, uciezała się do in- 
kag i temu przypisać należy wszystkie niepo- 
w przez jakie kraje te przechodziły w ostatnich 
atach, tudzież wszystkie zmiany hospodarów, a 
ja tórych żaden nieumiał sobie zjednać miłości i 


MAE Lo zy ZR E O p R 
PZF z wu a p 


"wagi, bo żaden nie miał siły koniecznój do wzbu- | so 


zenia uszanowania dla władzy. To, 
"Owaniach stronnictwa narodowego, jest bez ża- 
néj podstawy. Prawda, że wiele młodych bojarów 
Wychowanych w Paryżu i przesiąkniętych wyobra- 
miami różnych politycznych i socyalnych szkół we 


arowie, którzy nie mieli dość zaparcia się iod- | jątkiem yskić 
MEI, by oddać się wyłącznie gospodarsiwu i za- | osiągnięto ten pomyślny rezultat, że z teraźniej- 
Mieszkać zdslı od stolicy, musieli się ocierać o|szych procentów kapitału faaduszowego można 
Ywy z sobą walczące i nauczyli się nosić płaszoz | ulokow 


Przez oszczędne i ogiędne zawiadywanie ma- 


fanduszowym ze strony gminy lwowskićj 


ać w ten sposób 23 sierot, a mianowicie 
5 dziewcząt a 18 chłopców. Teraz ulokowano 
na razie tylko 5 dziewcząt i 10 chłopców osie- 
rociałych ; reszta zaś będzie umieszczona w krót- 
kim czasie, jak tylko uzupełni się liczba godnych 
tego dobrodziejstwa sierot. a 

Pan burmistrz miał przy tćj sposobności stó- 
wną przemowę do obecnych opiekunów i sie- 


co mówią © u-|rot, zalecając pierwszym staranność i współ- 


czucie dla sierot, drugim zaś bogobojność i po- 
słuszeństwo dla opiekunów, ażeby stali się go- 
dnymi łaski fandatorów. 


I miejsce i chwila do uroczystego obsadzenia | 


'ancyi marzy o państwie romańskióm niezawisłóm, | miejsc fandacyjnych, były jak najtrafaićj obra- 


te ludzi 


tych policzy na palcach i teorye ich |ne, albowiem tak obecność najdostojniejszego 
‘e mają nawet gruntu, któryby mógł służyć na | Księcia cesarskiego domu i tylu znakomitych o 
Tzyjęcie nasion ich nauki, a przytóm, że i między | sób, jakoteż poprzednia wzniosła uroczystość, 


emi niemasz zgody. Lud zaś niema najmniejszych | musiały bezwątpienia sprawić głębokie, nigdy 
Pięć politycznych i żyje zupełnie w innym świe- | niezatarte wrażenie i na sierotach i na ich opie- 


'8, a w miastach ludność mieszana. 
iaczój ma się rzecz w Serbii. Bitay ten naród 


kunach. 5 
Zgromadzenie udało się potém do zakładu 


bełen poetycznych wspomnień z dawnych świetnych | ochrony małych dzieci na trzecićj części miasta, 


“asów, więcćj jednolity niż wołoski, dokupił sę 
twój niepodległości przez długie i krwawe boje, a 


gdzie dla dziatwy przygotowana była Świetna 
uczta; a Jego Cesarzewiczowska Mość najdo- 


bzytó n nie tyle wystawiony na pokusy sąsiada, wy- |stojniejszy Arcyksiąże Karol Ludwik odjechał 
„ObiJ w sobie powną energię, która dużo dodaje siły |ztamtąd na strzelnicę miejską, gdzie przygoto- 
tądowi też same co i on żywiącemu zamysły. Tak | wane przez tutejsze Towarzystwo strzelców na 
brenowicze jak i Ksradźjordżewicze dążyć tam |cześć urodzin Najjaśsiejszego Pana uroczyste 
Uszą do jednego celu usamowolnienia. Książe | strzelanie do tarczy, osobiście otworzyć raczył, 


Aleksander zręczniejszy wszakże od swego poprze- 


— Według raportów sięgających po dzień 24 


taika, umial sobie powoli zdobyć naprzeciw Rosyi |b, m., wynosiła subskrypcya na nową pożyczkę 
„Tarvyi stanowisko, z którego go trudno bez wy- | w obrębie administracyjnym lwowskim zł. reń, 
Śleń zepchnąć. Uzbraja on się ciągle, mimo użaleń | 9 335,015. 


abowitego paszy belęradzkiego, a wewnętrzna ad- 


Zółkiew 18 sierpnia. Dzisiaj, jako w dzień 


Winistracya dobrze prowadzona użycza mu środków | roczystości Urodzin Jego Ces, Król. Apostol- 
ez wycieńczania kroju; i niewierzcie pogłoskom, | skićj Mości naszego Najmiłościwszego Cesarza 
które zapewne z Zemunia wyszły i tą samą drogą|i Pana, odprawiono w łacińskim i grecko-ka- 
dostały się i do Belgradu, jakoby naznaczono nowe |tolickim kościele parafialnym uroczyste nabożeń- 


tym kraju pogłówne po dwa dukaty. Kragujewacz | stwa, u odśpiewaniem M'e 


tm'enią się w wielki arsenał. 


Deum i hymnu ludu, 
na których obecni byli reprezentanci c.k. władz 
cywilnych i wojskowych, szlachta okoliczna i 


Lwów 22 sierpnia. Zostające pod protekto- | licznie zebrana ludaość. 


Satem J.j Ekscellepcyi JW. Maryi z hrabiów 


| Worowskich hrabiny Gołuchowskićj, e. k. da- | w 
i damy orderu krzyża gwiaździ- | Król. Apostolskićj Mości, Między. Śtą i 6ta 5 


Y pa? áj 
faigs jad j 


skutkiem działające Towarzystwo ku popier. 


i ny niemowląt i|terą Jego Ekscellencyi 
ani G a anI i wniosek Jego su wal JO. Esięcia Sch warcenberge i w kilku 
»miestnika Agenora brabi | dzielnicach miasta. O godz. 9éj stanęło wojsko 
budować dla pielęgnowania i|na wielkićj targowicy końskiej w pobliskości 
lów osobny dom, jako stałe | łacińskiego kościoła parafislnego, gdzie trzy 
w dniu najwyższych uro- | xsystencyi licznego duchowieństwa odprawiono 


‘'mstych dzieci, 
kscellencyi psna 
łu -howskiego, zbu 

ochrony swoich pupi 

miejsce przytułku, i 


N 


Jej gwa z najpomyślniejszym | garną prapa, > 434 Benda muzyczną c. k. 


Tarnopol 19 sierpnia. Wczoraj obchodzono 
mieście naszćm ureczystość Urodzin Jego Ces. 


0- 

pip ku 

ego przed główną kwa- 
c. k. komendanta korpu- 


dzin Jego c. k. Apostolskićj Mości założyć węk | solenne nabożeństwo z Te Deum. Jego Ekscel. 


gielny kamień do tego budynku. 
W tym zamiarze Gebroti się na dniu 19 sier- 


p. komendant korpusu armii, wszystkie cywilne 
wojskowe władze, szlachta z obwodu, wła- 


pnia o 2éj godeinie z poładnia znaczna liczba | dza miejska z wydziałem, cechy i licanie ze- 
Uczestników tćj uroczystości i członków Towa- | brana ludność w ubiorach świątecznych, byli o- 
tzystwa, na ofiarowanym na ten dobroczynny CEl|becni na nabożeństwie. Po odśpiewaniu hymnu 


bezzłatnie ze strony gminy lwowskićj, dywa- |ludu, udał 
nami i wieńcami ozdobionym gruncie obok szkół- | r-licyi, 


i fialnćj przy kośsiele św. Marcina. | 
Jeże Cerarzowiesowska Mość najdostojniej- 
szy Arcyksiąże Karol Ludwik, 


się celebrant w towarzystwie jene- 
świetnego korpusu oficerów i urzędni- 
ków cywilnych na plac, gdzie wojsko stało i 
udzielał mu błogosławieństwa. Liczne massy 


przybywszy | ludu były świadkami tego wzniosłego aktu, a 


Wkrótce na wspomnione miejsce w towarzystwie | piękna pogoda sprzyjała uroczystości. 


sgo Ekscellencyi komendanta arm'i hrabiego 
chlicka i wysokićj jeneralicyi, zaszczycił To- 
Warzystwo tą najwyższą Piską, że własnorę- 


tanie spuścił węgielny kamień do przeznaczo- | solenne nabożeństwo, 


Potém defilowało wojsko przed Jeg» Kkscel. 
p. komen iantem korpusu. 

W grecko-katolickim koś 'iele odbyło się także 
a gmina żydowska zano- 


lego dlań otworu. Jego Fxscellencya pan Na- | siia modły w obydwóch synagogach za pomyśl- 


niestnik, damy wydziałowe Towżrzystiwa W, i 
W. panie Kalchberg, Strojnowska, hrabina Iza- 
cla Russocka, ces. króleska dama pałacowa, 

JW. z hrab'ów Zabielskich Olszewska i wiele 


n'ść Najjaśniejszego Pana. (G. L.) 
Kraje Nadbaltyckie. 
D. alig. Ztg. donosi z Wisby na wyspie Go- 


innych do Towarzystwa najeżących dam i pa-| (land g opowiadania tam przybyłego rotmana 
nóż” duchownych, urzędników a dihar ina iż główna warownia Bomarsundu miała 1,000 


3 A 


skich zaajdowało się na ićj urocz stéj ceremonii. | do 1,200 regularnego żołnierza załogą. 400 
Przeznaczony do zamarowanią dokument, któ- nieregularnćj piechoty, 300 artyllerzystów, 100 


ry pierwćj jeszcze podpisali; 
| Śróyksiąże Karol Lndwik, Je 
} 


SIąDe s j Jej Ekscellenc 
# ban Namiestnik ką Gołuchowyka 


Owarzystwa pe znajdować się 


Słabości nie mogł 


Jego Ces, Mość | uzbrojonych więźniów i 30 dział. Najbliższa 
go Ekscellencya | jéj tak zwana okrągła wieża 15 armat i 200 
pro'ektorka | ludzi, druga 100 ludzi i 24 armat, trzecia 30 ar- 
> (która dla | mat najcięższeg » kalibru i prócz artylleryi 150 do 
na miejscu| 200 żołnierza na załodze. Prócz tego znajdo- 


Uroczystości), odczytał najpierw prowizoryczny | wało się w twierdzy baterya muszkietierska i 


brzełożony miasta i dyrekter towarzystwa 
oepflingen-Bergendorf; potem b JE 
Wszystkie obecne znakomite 089 hoa 0 
owarzystwa i świadkowie, 8 W BR © Pion 
ho go w węgielny kamicń i A es Mości gh 
Z nim za przewodniciwem Jego, romonił Ri 
przygotowanego otworu. Po tćj CET 
stąpiła konsekracya kamienia węg”, 
przewodnictwem Jego Ekscellencyi 02) 
ebniejszego Arcybiskupa obrządku 7800 
MK. Łukasza Baranieckiego, 
tego świętego aktu i ubłaganiu b 4 
stwa Nieba dla przyszłego gmachu dobroczy® 
nesci, edśpiewano hymn ludu. À: 
Po skończoném założeniu kamienia węgielne 
go, odbył się drugi, niemnićj ważny akt ladz 
ości i dobroczynności, mianowicie uroczyste 
odnowienie przerwanego w roku 1848 zaopa- 
trywania sierot z fanduszów utworzonych w roku 


iew, 

elnego pod| ks %, 
przewie- | ną 
ińskiego R ora 
dokonaniu | poleoński walecznie. Jen. 

z łogosławień- Prowadzi? sam F 


„| rozmaite pogło 
„| pie można. 5 Ski, któr 


pan|7 daiał z 45 artyllerzystami, tudzież 2,000 do 
go| 2,500 strzelców regularnego 
wie | tys'ęcy nieregularnych i 100 


wojska, 7 do 8 
kozaków. 

Hamb. Cor. donosi ze Sztokolmu 18go. Po 
półtoradniowćj nierównćj walce, zawieszono na 
zamku alandzkim francuzką i angielską chorą- 
Obrona Rosyan była w ogóle słabą i tyl- 
pna punktach py Maka była 
„Prawdę. Zwycięstwo należy się głównie 
lądowemu, które obchodziło dzień na- 
= sk e a d'Hilliers 
„Sam baterye pieszo. Floty dopoma- 
gały z inn J strony l wdajcaky dadnćj alfa 
ty; bo nie gs: + J P 

Ggały do nich kule. Obiegają tu 
tak ch = vystant) pgi dać 
; owiada e drugi korpus 
ekspedycyjny przeznaczon i Baltys, będzie 
obozować w Ntokolmie lub w bliskości jego i 
komendą nad nim obejmie jakas wysoka osoba. 


CZAS z Wtorku 29 Sierpnia 1854. 3 
RACZ ZN, 


+ a jeżeli utrzyma się przy władzy, zawdzię- | 1832 przez ś. p. Opata Hoffmanna w r. 1835 
„10 będzie okupacyi austryackiój i temu, że Por- | w rocznicę 40letniego panowania ś. p. Cesarza 
A nie zechce w téj chwili poruszać kwestyi inwe- | Franciszka Igo przez szanownych obywateli 
niewiedząc jaki sprawa protektoratu nad miasta Lwowa — a to za pomocą umieszczania 
„4stwami weźmie koniec. Niechcę ja tu usprawie- fich u godnych zaufania opiekunów, którzy 0bo= 
„Wlać księcia Stirbeja, ale w niczóm on nieróżni| wiązani są za roczną nagrodą w kwocie 60 złr. 
% od swoich przeciwników. Kraj postawiony pod|m. k. powierzone im sieroty żywić, odziewać, 
Pieką sąsiadów zawsze bywa igraszką ich intryg ij wychowywać i do pewnego zawodu spos bić. 


Szczegóły kampanii zimowćj miały być ułożo- |c. k. oficer z Galicyi: Corti Franciszek Conte pułk. z jen. 
ae jak utrzymują w czasie ostatnićj tu bytności jsztabu z Gracu. Leśniowski Stefan wł. dóbr z fam. z Tar- 
jen. Baraguaya. Ciągłe zbrojenie się Danii ma |nowa. Strasser Edward urz., Unger Ludwik, Smekerl E- 
wzniecać obawę, i tu również energicznie ma- manuel, Netrebsky Fabian c. k. oficerowie z Wiednia. 
ją być rozwinięte siły. Drohojewska Tekla wł. dóbr, Drohojewski Antoni obywat. 

Cor. Bur. pisze: Pomyślny skutek wyprawy |z Drezna. Zinner Leopold kupiec, Ostaszewski Seweryn 
na Aland ożywił na nowo dyplomatyczne ukła- obyw., Marya Pratobewera- Weisborn żona majora, Ivan 
dy w Stokolmie. Stoją one dziś na punkcie prze- | Henryka, Cybulska Cecylia obyw., Diwald Leon ze Lwo- 
silenia się neutralności Skandynawskićj na stro- | wa. Skrzyński Ignacy wł. dóbr ze Strzyżowa. Baron v. 
tę państw zachodnich. Duch zachodni wyrażnie | Muschwitz kapital. z Nadwornćj. 
teraz panuje u dworu szwedzkiego i zajęto się| HOTEL DREZDEŃSKI. Wędrychowska Felicya obyw. 
też, zbrojeniem. Reprezentanci Anglii i Francyi |z Polski. Horaczek Paweł Józef Dr. i ©. k. prof. med., 
oś siądczyli w Sztokolnie iż rządy ich nie będą | Fechtdegen Jakób ajent handl., Rojner Antoni Dr. med., 
orzeciwne oddaniu wysp allandzkich w posia- Kęplicz Antoni wł. dóbr z Wiednia. 
danie Szwecyi. Dołożono do tego dalsze je-| HOTEL ROSYJSKI. J. ckscel. hr. Salis-Zizers jen. 
szcze tymczasowe obietnice pod względem Fin- major, Leon Ostrowski technik, Jan Frendza c. k. kom., 
landyi, jeżeli Szwecya stawi do boju 40,000 |Hr. Golejewski Adam wł. dóbr z żoną, Juliusz Rhein- 
ludzi bezzwłocznie i wszystkie swoje siły wo- |lander c. k. kapit., Ireniusz Mihalotzi c. k. por. i adjut. 
jenne morskie odda pod rozporządzenie Państw Ludwik Zimmermann c. k. por. z Wiednia. Książę Adolf 
zachodnich. A Gai s: Schwarzenberg rotm. od ułanów ze Lwowa. Jakób Go- 

— Gazeta Londyńska ha "który gej Cy Ta- |litz urz. przy kolei żel. z Pesztu. Wacław Brtoun c. k. 
port o wzięciu Bomarsuucu, Który Sr Charłes|urz. z Czech. Tytus Bobrowski wł. dóbr z Tarnowa. Flo- 
Napier przesłał lordom komisarzom admira- |ryan Pauer prob. i dziekan z Marienbadu. Józef Minarik 
lieyi: c. k. podpor. z Rasztadtu. Wranciszek Mazać c. k. urz. 
z Pragi. 

HOTEL SASKI. Maksymilian Schaffner chemik, Ka- 
rol Barg inż. z Królewskich Hut. Dr. Adam Morawski 
wł. dóbr, Filip Jenelz słuchacz prawa. Hra: Olympia Bo- 
browska obyw. z Galicyi. Kawaler. Jan de Paja c. k. 
por. z Wieliczki. Jan Mohnhaupt nauczyciel. szkoły głó- 
wnój z Wadowic. 

Wyjechali. Chrzanowski Włodzimierz do Warsza- 
wy. Marynowski Tomasz, Wojczyński Antoni, Gorecki 
Tomasz do Wiednia. Lipiński Jan do Prus. Komorowski 
Michał do Tarnowa. Hr. Bąkowski Adam do- Lwowa. 


dog naprzeciw Bomarsundu d. 16 sierp. 1854. 
m” Sekretarza Admiralicyi. 

Raczysz pan oznajmić szanownym lordom ko- 
misarzom admiralicyi, że po odejściu poczty for- 
teca rozpoczęła rzęsisty ogień na baterye, ka- 
pitana Pelham, który wczoraj i dzisiaj bez 
przerwy nań odpowiadał. 

Pojąć trudno, jakim sposobem tenże wraz 
z ludźmi swemi ocalał. Miał on przy sobie po- 
ruczników Clos i Wildmana, o których z naj- 
większemi wyraża się pochwałami. 

Widząc go w takióm położeniu, wydałem rozka- 
zy okrętom Edemburg, Ajax, Arrogant, Amphion 
Valorous, Sfinr i Driver, które z armatami i 
ludźmi stały w pobliżu, równie jak możdzie- 
rzom francuzkim na brzegu, które od jakiegoś 
czasu rozpoczęły strzelbę, aby co pięć minut 
po jednym dawały wystrzale. Ogień ich tak 
był skuteczny, że nieprzyjaciel wywiesił flagę 
parlxmentarską. 

Wysłałem z Buldoga na ląd kapitana Hall, 
z którym w krótce złączył się adjutant admi- 
rała Parseval, dwaj oficerowie z głównego szta- 
bu jenerała Barsguy-d'Hilliers, i załoga fur- 
tecy zezwoliła na złożenie broni i opuszczenie 

lacu. 
al W chwili gdym wylądował przybył do mnie 
admirał francuzki i naczelny komendant armii. 
Więżniowie, których liczba dochodzi do 2,000 
odprowadzeni zostali na pokład okrętu i wy- 
słani do Ledsund, Komodor Fryderyk Grey od- 
prowadzi ich do brzegów angielskich, gdzie dal- 

ch oczekiwać będzie rozkazów. 

Miło mi powinszować Szanownym lordom ko- 
had nowięsióyi zdobycia bez wielkich strat 
tćj ważnćj fortecy, która staje się kluczem do 
wzięcia w posiadanie wysp Alandzkich. 

Z radeścią dodać mi wypada, że największa 
serdeczność panowała między jenerałem admi- 
rałem francuzkim i mną, równie jak pomiędzy 
żołnierzami i majtkami obu narodów. 

Charles Napier. 


Kronika miejscowa | zagraniczna, 


Napróżnoby opisywać wszystkie klęski, jakie temi dniami 
dotknęły Wielkopolskę i Szląsk, w skutku ulewnych de- 
szczów, które od 17go i 18go padać poczęły i w prze- 
cięciu trwały od 6 do 7 dni trwały. Na wielu miejscach 
nie była to już ulewa, ale oberwanie się chmury, które 
w jednój chwili zamieniało pola uprawne w nieprzejrzane 
jeziora. Cała okolica odrzańska ze wszystkiemi płynącemi 
do niéj rzekami i rzeczkami nawiedzoną została wyle- 
wami wód. Najdrobniejsze strumyki i rzeczułki, które 
w bród przechodzono, urosły w rozmiary gwałtownych 
górskich potoków, ścieki po ulicach miast popodrywały 
domy i groble; pozrywane mosty, zmienione nawet ko- 


ZD O Zz zz ZZLZZZZZRDZIZCKZZC DZA OZZK. DALO ZK 

Kurs papierów publicznych I pieniędzy 

Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 26g0 sierpnia: — 
Metaliki 5-procent. 85*/,,. — Metaliki 4'/4-proc. 747/,. 
Metaliki 4-pr. 66*/,. — 4-pr. z 1850 r. 92.— 21/ą-pr. 
487/,,, — 1-pr. 19'/, z ciągn. — z 1880 r 250, 802.— 
Augsburg 117.— Londyn 11 kr. 23. — Paryż 187'/,,— 
Akcye Bankowe 1279. — Akcye kol. żel. półn. — Fer- 
dyn. — —, — Pożyczka z r. 1851 lit. A. — —.„ B., — 
Ost-Donau Dampfsch. —. 


Przegląd Polityczny. 


Ledsund 24 sierpnia. 
jennych miała odpłynąć 
tnickićj. 

Korespondent nasz naddunajski donosi na 
śnie o przybyciu Omera paszy do Bukaresztu. pad 
danie jego brzmi nieco odmienniój «d depeszy po- 
wyżćj umieszozonój. Pisze on bowiem: W dniu 22 
b. m. Omer pasza wjechał do Bukaresztu na czele 
25,000 wojsk tureckich pośród niezmiernego zbie- 
gowiska mieszkańców tamtejszych i okolicznych, 
obsypany kwiatami i witany okrzykami radości, które 
się w różnych językach rozlegały. Muszyr był wi- 
docznie wzruszony. Wojsko jego przy któróm mały 
oddział Francuzów przedstawia się bardzo dobrze; 
granatowy mundur, białe spodnie, czerwony fez i 
wejrzenie wojskowe, przytóm wprawność ruchów 
dużo je do europejskiego czyniło podobnóm. Defi- 
lada odbyła się porządnie. Przy tym korpusie było 
tylko 30 dział, Muszyr stanął w letnim pałacu 
księcia na Gotruszenach. Za dwa dni ruszyć ma ku 
Jałomicy. iój i doni 

Z porównania depsszy hermansztadzkićj i donie- 
sień naszego korespondenta naddunajskiego ps mo- 
żemy być pewni czyli przybyło wojsk tureckich do 
Bukaresztu lub nie. Według d wojskie SIę, 
iż Omer odbył tylko przegląd nać w” m stoją. 

istu zaś, iż wpro 

ém tam załogą, według listu 2P, A prowadził 
nową armią do miasta. © a r. wyjaśnia 
nieco tę okoliczność mówić Od miej,  SzEdł do 
Bukaresztu na czele SOO iscu miastem korpu- 
su Halima paszy. W inne" 3 


i i i Oltenic 
i urdźewem | ą 
sbg pm My Tarków. Jest mni 


Pewna część statków wo- 
do Hangoe w zatoce bo- 


Petersb x 
O odpowiedzi z * etersburga tak sprzeczne kraż 
„ogłoski» iż mi dzieć czemu nm Jutro lub 
pojutrze > będzie duch jój jeśli nie treść 
wiadoma. í 
Już onegdaj w 
og, 00 do trzecie 
pokoju, zachodzą 
randona. Dziġ 


„Przeglądzieć wytknęliśmy różni- 
80 punktu warunków przyszłego 
cą w nocie p. Drouyn i lorda Cla- 
, Zwraca na to uwagę korespondent 
1 pisze, że Austrya wersyę angielską 
ymczasem wersya augielska i f-ancuzka 
„ bo p. Bourqueney podał hr. Buol notę 
dia 8 pow. samą , p lord, asinorcjgga , Lia 

ora i + m. w tychże ch w ch 0 zj 
Przyjechali od d. 26go do 28go sierpnia. stra spraw p di wind odebrał od- 
HOTEL POLLERA. Hr. Schaesberg właśc. dóbr, Hra. | powiedź, Powtarzać noty barona Bourquenay nie wi- 


chaesberg właśc. dóbr z Wrocławia. Barabar Ludwik| dzi 


8 imy potrzeby. 


4 


g) im Walde Lipionka 20 Grubenmassen auf Galmai; 
h) in den Gründen pod góry Łysakowemi 25 Gruben- 
massen auf Steinkohlen, sowohl im eigenen Namen 
als der andern Miteigenthimer der Herrschaft 
Chrzanów nehmlich des Herrn Johann von Miero- 
szewski und  Freulein Vietorie Mieroszewska zu 
Lehen begehrt, ferner auch um die Verleihung der 
vom Herrn Friedrich Ludwig v. Westenholz auf 
der gedachten Herrschaft Chrzanów bereits aufge- 
lassene drei Galmaigruben in Warchowiec, Pańska- 
Sośnina und Korzenice geboten hat. 
Aus welchem Anłasse nunmehr alle etwaigen Interes- 
senten aufgefordert werden, ihre allfälligen Einwendungen 
gegen die angesuchte Belehnung längstens bis 2 Tten 
(Sieben und Zwanzigsten) September 1. J. hieramts um 
so sicherer vorzubringen, als man sonst auf die nach- 
triiglich erhobenen Ansprüche keine Rücksicht nehmen 
und hiernach weiter das Amt handeln wird. 
Wieliczka am 27ten Juli 1854. 


URZ DÓWE 

MA | H 
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N. 20,045. Kandmachun g (803-2-3) 

An der Universität in Lemberg ist die Stelle emes 
Mechanikus in Erledigung gekommen, womit ein jabrlicher 
Gehalt, von 288 fl. CMze, 10 Klafter Holz, Kerzenrelu- 
tum im Betrage von 6 fl. 40 kr. und Holzspaltenrelu- 
tum im Betrage von 6 fl, 40 kr, CMze nebst freier 
Wohnung im Universitatsgebżude yerbunden ist. Hiebei 
wird bemerkt, dass der Holzspalterloha und das Kerzen- 
psuschale nicht als Emolumente der erwähnten Stelle, 
sondern als ein Erfordernigs der mechanischen Werkstätte 
und des phisikalisch-chemischen Laboratoriums sistemisirt 
wórden sind. Bewerhęr um diese Stellen haben ihrę, mit 
den erforderlichen Nachweisungen über die ,Befihigung 
fur dieselbe versehenen Gesuche längstens. bis Ende 
September d. J. durch ihre vorgesetzte Behörde, falls sie 
in öffentlicher Dienstleistung stehen, sonst aber unmittel. 


bar an diese k. k. Statthalteręi zu leiten. N. 5247. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (811-1-3) 
Von der k. k. Statthalterei. Wielkiego Księstwa irakowskiego. ia ji 


Na zasądzie art. 14 ustawy hipotecznój z roku i". A 
wysłuchaniu wniosku c. k. prokuratora wzywa wosa ża 
mogących mieć prawo do spadku po Ś p. Edwardzie o 5 
r pech „a > połowy zaninaódi sy Panew die kw 
5 gm. VIL Kle óo% ruchomośol SKSBdające 1 

i ii MINERAR 3ch do ak. Trybunała 


Lemberg am ten August 1854. 


(2:4) _ - Konkursausschreibung (3) 
des k. k. Lemberger Appellątions- und Kri- 


; zo ; si takowómi w term r 
i minal - Obergerichts. a Sip aal dowodami zgłosili, po upływie bowiem tego 
[N.16,886.] Das h. ksk; Justiz-Ministerium hat mit Erlass |jtęrminu spadek rzeczony sgłaszającym się Władysławowi 


Bażan, Wsndzie z Bażanów Zoleskićj pełnoletnim i Ludo- 
mirowi Bażan oraz Natalii Bażan małoletnim przes swych 
opiekunów zgłaszającym się, w równych częściach przy*na- 
nym zostanie. 
Kraków dnia 26 Lipca 1854 r. Ey bi 
Sędzia prezydujący A. Karwao5!; „. 
SH p aait W. Płonozyński. 


vom 7ten Juli 1854 Z.'11,477 diesem k.k. Appellations- 
und Kriminal - Obergerichte bekannt gegeben, dass nach 
den allerhóchsten Bestimmungen für den. Sprengel- des 
künftigen Oberlandesgerichts zu Lemberg auf Ost - Gali- 
ziem 104 Auskultanten, dnyon 78 mit Adjuten, auf Bu- 
kowin aber 12 Auskultanten davon 9 mit Adjuten ent- 
fallen und' zugleich werórdnet, nach Verhältnias der vor- 
stehenden Sistemisirung wegen der Wiederbesetzung der 
bereits erledigten oder noch in Erledigung kommenden 
Auskultantenstellen das Geeignete zu veranlassen. 

Demnach wird zur Besetzung sowohl der bereits er- 
ledigten siebenzehn unentgeldlichen als auch der durch 
die Ernennungen zu den neu organisirten Gerichten in 
Erledigung kommenden: beilaufig 80 Auskultantenstellen, 
wovon der grössere Theil mit jahrliehen Adjuten von 
300 fl. betheilt und nur der geringere Theil unentgeld- 
lich sein wird, hiemit der Konkurs mit Bestimmung eines 
vierwóchentlichen von der dritten Einschaltung in die 
Wiener Zeitung zu rechnenden Termins ausgeschrieben. 

Die Bewerber um diese Stellen haben ihre nach Vor- 
schrift des $. 16, 19.und 22 des a. h. Patentes vom 
3ten Mai 1853 Z. 81 und der hohen Ministerial - Ver- 
ordnung vom 6ten August 1858 Z. 185 Reichsgesetz- 
blatts, einzurichtenden Gesuche und zwar diejenigen, wel- 
che sich bereits in einer Dienstleistung befinden, durch 
ihre vorgesetzte Behörde, die übrigen unmittelbar an das 
Lemberger k. k. Appellations- und Kriminal-Obergericht 
einzubefórdern, zugleich haben sie sich fiber die Kennt- 
niss einer slavischen oder der moldauischen Sprache aus- 
zuweisen, dann ob und mit welchem Gerichtsbeamten oder 
Advokaten dieses Gerichtssprengels sie verwandt oder 
verschwagert sind anzuzeigen, und die noch in keiner 
Dienstleistung stehenden' Kompeętenten haben auch ihren 
Taufschein und die Nachweisung über ihre bisherige 
Verwendung und Moralitat ansuschliessen, endlich haben 
sie sich zu erklären, ob sie fir den Fall als ihnen kei- 
ne adjutirte Auskultantenstelle verliehen werden könnte, 
sich mit einer unentgeldlichen Auskultantenstelle begnii- 
gen, und haben daher zugleich auch den woórschriftmós- 
sig beglaubigten Unterhaltsrevers dem Gesuche anzu- 
schliessen. R 

Lemberg am 26ten Juli 1854. 


N.428, Kundmachung (8072-3 

Von dem k. k. Distriktual-Berggerichte zu Wieliczka, 
als Berglehensbehörde, wird hiemit bekannt gemacht, dass 
Herr Stanislaus von Mieroszewski auf der im Grossher- 
zogthume Krakau gelegenen Herrschaft Chrzanów ins be- 
sondere: 

I. Im Bezirke der Gemeinde gleichen Namens: 

a) im sogenanten Orte na Warpniu pod Libiążem 20 Kra- 
kauer Grubenmassen auf Galmai ; 

b) in dem Waldrevier Jawor 40 Grubenmassen auf 
Galmai ; 

c) in dem Waldrevier Strzelce 15 Gyubenmassen auf 
Galmei ; 

d) in den Gründen Rosowa - Góra 10: Grrubenmassen 
auf Galmai; 

e) auf der Attinenzie Moczydło in' dem Grande na 
Lipni 12 Grubenmassen auf €almai; . 

f) auf derselben Attinenzie Moczydło in den Granden 
na Dąbrowach zwei Grubenfelder mit 36 Gruben- 
masen- auf Steinkohlen ; ; 

g) auf der Attinenzie małe Warpnie 15 Grubenmassen 


(814) Obwieszczenie. ję 
Bogzka raku i wódki różne, będą w dnin dym WrzonAia 
b, r. to jest w HA r 9% POZY, ne zę b 
śęiwym obok gmachu Sukiónnio miasta Krakowa w #roczo 
exekucyi sąqdowćj przez publiczną licytacyą sprzedane. 
Kraków dnia 26go sierpnia 1854 r. 
Siermontowski o. k. K. $- 


(808) Obwieszczenie. ———  %® 
W dniu piątym września 1854 r. o godsiniọ tój z rana 
w miejscu właściwóm przed Mukiennioami w Rynku głó- 
«nym miasta Krakowa zegary, lustra, rtolarFzozyzna, gar- 
dęroba damska i męska oraz futra, zaś 0 godzinie jedena- 
stój na targa bydła rogatego krowy, a 0 godzinie jedena- 
stój i pół przed południem ną Kleparzu koła wozowe, W dro- 
dze exekuovi sądowój sprzedane zostaną przez publiczną li- 
oytacyą. O oróm chęć licytowania mających zawiadomiam. 

Kraków dnia 2! sierpnia 1654 r. 
‘Ignacy Piekarski o. k. K. Sąd. 


POZ ZZ Z: CZOP 
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inseraty. 
W celu wyjaśnienia nieporozumienia. 


Jeden najpowszemi czasy przez najwyższy Sąd kassa- 
cyjny wydany i czasopismem sądowóm ogłoszony wyrok, 
dotyczący się ofiarowania daru sędziemu śledczemu przez 
stronę interęsowaną pod pozorem przyspieszenia pewnćj 
wiszącój sprawy karnój, a z powyższego czasopisma w bar- 
dzo niedokładnych wyciągach przez inne publiczne pisma 
podany, zrodził w najdalszych zakresach to niemiłe nie- 
porozumienie, jakoby najwyższy Sąd kassacyjny, chociaż 
tylko w drodze rozstrzygnienia jednego pojedyńczego wy- 
padku objawił był swe zdanie, że według istniejących 
w Państwie Austryackióm przepisów, ofiarowanie daru u- 
urzędnikowi publicznemy uczynione li tylko w zamiarze 
przygpięszenia sprawy, które bez opóźnienia lub zasypia- 
nia innych czynności urzędowych zdziałane być nioże, — 
ani ze strony dawcy, ani tóż ze strony dar ten przyjmu- 
jącego, karze nie ulega. 

Zważywszy jednak całkowitą treść pomienionego wy- 
rku naj. Sądu kassacyjnego okazuje się, że tenżę inaczój 
opiewa jak sobie tłomaczono. Motywując swe rozstrzy- 
gnienie w téj jednój powyższćj sprawie, mocą którego 
dar ofiarująca osoba od wszelkićj karze ulegającćj winy 
uwolnioną została, naj. Sąd kassącyjny przytoczył: , „że 
postępek strony, którym taż za pośrednictwem daru stara 
się nakłonić urzędnika publicznego do przyspieszenia spra- 
wy urzędowćj, — które ale przyspieszenie bez opóźnienia 
sprzeciwiającego się obowiązkom urzędnika lub bez za- 
sypiania spraw innych stron, zdziałane być może — w tā- 
kim razie, jeżeli stronie w żaden sposób udowodnione 

6 nięmoże, że ona tém samém urzędniką do stronności 
ląb do zgwałcenia obowiązków urzędowych nakłonić usi- 
łęwała, nie stanowi zbrodni, $tem 105 przepisów karnych 


stępstwem według $fu 311, dotyczącóm się uwiedzenia 
urzędnika do nadużycia władzy urzędowój ; k więc dlę 
tęgo i postępek ten strony, karze nie ulega. 


auf Galmai ; Nie było zaś orzeczone przez najw. Sąd kassacyjny, 
h) in den Chrzanower Bpitałgranden 15 Grubenmassen jąkoby przyjęcie daru przez urzędnika nie ulegało karze, 
auf Galmaj ; chociażby to nawet li tylko w celu przyspieszenia spra- 


i) auf die Attinenzie Ballin in den Gründen Kielich 
15 Gru Massen auf Galmai ; 

k) auf derselben Atenenzie Ballin in dem nächst dem 
Hause des Martin Mayda gelegenen Gründen 15 
Grubenmassen auf Galmai — und 

II. im Bezirke der Gemeinde mały Libiąż : 


a) auf der Anhóhe pod : "a 
) massen auf Galmai; Kaniową górą 18 G 


b) auf der Anhöhe. Flakową go 14 


wy urzędowćj bez ubliżenia innym sprawom i bez naru- 
szenia obowiązków urzędowych stać się mogło, 

Takiego orzeczenia najw. 54d kąssacyjny i w takim 
nawet razie pewno niebyłby uczynił, gdyby z powodu 
wymienionego wypadku miał był powody jąkowe, o za- 
chowaniu się urzędników przemówić, — albowiem gorze- 
czenie tego rodzaju byłoby sprzecznę nietylko istniejącym 
ogólnym przepisom, które urzędnikowi publicznemu w ka- 


z Grubenmassen | żdym razie i bezwarunkowo pod zagrożeniem kar suro- 

auf Galmai; Kurk wych i usunięcia od urzędu wzbraniają przyjęcia daru 
c) ia den Gründen na owem 25 Grrubenmassen | z powodu jego urzędowania, ale Jeszcze szczegółowo 
auf Galmai; $fem 104 przepisów karnych jest orzeczone; „że urzędnik, 


d) in den Gründen Kroczy-miech 30  Grubenmissen 
auf Galmai; 

e) in Kroczy-miech wedle 
massen auf Eisenstein ; j 

f) auf der Góra Zawadzka zwei Grubenfelder -mitų sh 
Grubenmassen auf Galmai ; 


któren przy wymierzaniu sprawiedliwości, udzielaniu ue 
rzędów lub przy rozstrzyganiu spraw publicznych swój 
urząd według obowiązku sprawuje, jednak za dopełnienie 
onegoż, bezpośrednio lub pośrednio podarunek przyjniuje, lab 
inną jaką korzyść ztąd odnosi, lub przyrzeczenie w téj mierze 


rudnych dołów 80 Grdteńć 


Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny, 


| 


z dnia 27 maja 1852 r. objętćj, ani tóż nie jest prze- 
Y 


odbiera ; tudzież, który przez to w ogólności w sprawowaniu 28 
w- Drukarni Czasu. 


| CZAS z Wtorku 29 Sierpnia 1854. 
ZE W ES 


wie będącym toku sprawy przez sądy uznane zostało 
w takim mówię wypadku stroną podarunek ofiarująch: 
jednakże tylko dla braku prawnego dowodu, „winy,* nie 
zaś czynu karze ulegającego, a $$. 105 i 811 przepisów 
karnych objętego, winną uznaną być może. 

` Lecz i w takim nawet wypadku urzędnik staje się win” 
ny czynu ulegającego karze, i według przytoczonych kat- 
nych przepisów osądzonym by został, który mimo zupeł* 
nie według obowiązku sprawowanego urzędu, lub tylko 
w celu przyspieszenia pewnćj sprawy chociaż bez spó” 
źnienia lub zasypiania innych urzędowych czynności, lab 
nareszcie po całkowicie ukończonćj sprawie urzędowćj, — 
przyjąłby podarunek jakowy, lub przez wzgląd na spra” 
wę urzędową korzyść jakową odnosił. (810) 


zbrodnią nadużycia władzy urzędowćj, a prócz tego co 
do. urzędników sądowych przepisem z dnia 8go maja 
1858 r. $. 49 N. 81 D. p. p. „o urządzeniu i postę- 
powaniu wszystkich sądów* jest powiedziane, że osobom 
sądowym niewolno jest przyjmować żadnych ze względu 
pą ich urząd, dla nich lub dla osób do nich należących, 
przeż kogokolwiek pośrednio lub bezpośrednio ofiarowa- 
nych. darów, ani tóż pod żadnym pozorem odnosić jakie 
korzyści — bez względu, czyli to przed lub po ukoń- 
Qzeniu sprawy miejsceby miało. 

Ci którzy przeciw temu działają bez względu od u- 
rzędu oddaleni być mają. Jeżeli zaś przy tój sposobno- 
ści zbrodnia nadużycia władzy urzędowćj popełnioną zo- 
stała, prócz tego przepisy karne zastósowane być winny. 

W powyższym ale wypadku szczegółowym nie miały 
sądy karne żadnego powodu do orzeczenia postępowania 
urzędnika, ponieważ wedle przeprowadzonego śledztwa , 
yrzędnik, którego żonie przez pewną stronę , podarunek 
był ofiarowany i mimo jéj woli w pomieszkaniu pozosta- 
Viony, by ona u męża przyspieszenie pewnćj karnéj spra- 
Wy wyrobiła, — wierny swoim obowiązkom ten postępek 
swemu przełożonemu w celu dalszego urzędowania oznaj- 
mił, oraz podarunek w domu. jego pozostawiony do rąk 
sądu złożył. 

Jednakowoż i te osoby, które urzędnikowi ze względu 
na sprawowanie urzędu bezpośrednio lub pośrednio poda- 
runek jaki ofiarują, obiecują lub dają, stają się winnymi 
zbrodni w moc $. 105 przepisów karnych, lub tóż naj- 
wnićj przestępstwa uwiedzenią urzędnika do nadużycia 
władzy urzędowój według $. 811 tychże samych przepi- 
sów, jeżeli tylko dowiedzione lub z okoli:zności zacho- 
dzących z pewnością wnioskowane być może, że ofiaro- 
Wsnie lub danie podarunku było przedsięwzięte w zamia- 
rze ażeby nakłonić urzędniką do stronności lub do zgwał- 
cenia jego obowiązków urzędowych. 

W takim ale rzadkim wypadku gdy przeciw zapiera- 
Jącemu się dawcy nawet i przez zachodzące okoliczności 
Pod któremi podarunek był ofiarowany, obiecany lub da- 
ny z pewnością wywniogkowane, a dla tego też jako pra- 
wnie dowiedzione uważane być nie może jak to w mo- 


W tych dniach wyszedł z drukarni Piotra Pillera i syna 
we Lwowie, pierwszy zeszyt tomu pierwszego 


llendorfa 


PRAKTYCZNEJ GRAMMATYKI 


urzędu swego do stronności uwieść się daje, popełnia 
języka francuskiego, 

obejmujący 15 arkuszy druku aż do imiesłowu czasu te” 

raźniejszego (participe present), przełożonćj na języ% 

polski przez J. J. Szczepańskiego, profesora języka pol- 

skiego przy c, k. akademii technieznój we Lwowie, zna 

nego tłumacza francuskićj gramatyki Hirzla, rozmów Cour 
siera i t. d. 

Jest do nabycia za cenę 1 złr. 12 kr. m. k. Drugi 


zeszyt wyjdzie za kwartał. (787--3) 


Podpisany ma zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność; 


i BEM ZA TN BEFCM „ swój 


WIN I KORZENI 


z domu Wgo mecenasa Boguńskiego przy ulicy Szewskićj, 
z dniem 12tym sierpnia przeniósł nà ulicę Floryańską do 
domu pod Niurzymami, któren zaopatrzywszy we 
wszelkie towary tego handlu dotyczące łaskawym Jéj wzglę” 
(782-8-6) 


dom poleca. Adam Ciechanowski. 


REWALKYTA ARABNKA 


pp. Darry du Darry 


I SPÓŁKA W LONDYNIE. 


Śródek do przywracania $e: 
rych każdego wieku i żę 
służy zarazem do śnia- Ml 

jemne po- 7 


dzieci słabowitych, — 
dania i kolacyi, jako przy- 
Żywienie, 


wio. F. Jaśkiowion w Rzeszowie. Bracia Jaśkiewicz w Ja- 
rosławiu. J. Kosterkiewicz w Nowym-Sączu. Bracia Pod- 
górscy w Jaśle. Fr. Karol Gilatowski w Samborze. Kd. 
Machalski w Przemyślu. Jan Klein, C. F. Milde, J. P. Rio- 
del, A. Mańkowski we Lwowie. J, Muchitsch et Comp., Bra- 
oia Czuogawa w Stanisławowie. A. Morawetz w Tarnopolu. 
Bracia Czuczawa w Czerniowcach. J. Sala w Brodach. 

W Królestwie Połskićm: Leon Możdżeński w Kielcach. 
Leon Wolski, W. Olszewska w Radomia. Karol Bełczykiewioń 
w Lublinie. Henryk Kremki, Leon Staliński, Ludw. Spiess, 
J. Hochedlinger N. 649 w Warszawie. Jan Ferensowicz w Czę- 
stochowie. Jan Tchinkiel, H. Hartig w Kaliszu, Dobrzański 
w Płocku. F, Dutreppi et Comp. w Sandomierzu, B, Drewes 
et Comp; w Suwałkach. Tad. Więckowski w Mińsku. L. B. 
Loewenstein w Smoleńsku. Karol Shoultz w Mochilewie. 


którego sprzedaż w Anglii, Francyi, Prusach, Auetryi i 
Rossyi dozwolona i mieisteryalnemi reskryptami zatwier- 
dzona z względu niechybzój awój skuteczności. Z powo- 
du, że nas liczne dochodzą skargi na uszozerbek zdro- 
wia poniesiony x powoda szkodliwego podrabiania nasrój 
słynnój Rowalenty Arabskićj, jaką się ośmielają niektó- 
rę handle w Warszawie i Lwowie sprzedawać, anoneu- 
a Y grotach i Kolendarząch jakoby głównę składy na- 
sj m se je, A porisali, giin sig przeto zmusze- 

nie, edyny skład naczćj prawdzi- 
wéj Rewałenty Arabskiój jest jk kadóigo pora M Ajenta 


Karola Herrmann w Krakowie 


na całą Galicyą, Królestwo Polskie i W. Ks. Krak. 
tudzież pod firmami ponikój wymienionomi za SZ ci 


ważnionemi do sprzedaży, jako to: „W Austryi: Di P ^ Maea 
W Galicyi: Karol Haompol; pr, Jasiński w Białój. Ign. | Nro 833. Z inotl et Moinl w Wiedniu, Strauchgacse 
Brosig, St. Warzoszkiewioz w Wadowicach. Ant, Kasprzy- Barry du 
kiowios , Paweł Niedzielski w Bochni. Józ. Jahn w Tarno- | (746-2-8) 17 Bopen rożnić a = m 
nie. 
DY d innan PAPER 
° 
(553) Dr a Suin de Boutemard RES 


/JANIK u wa M Z 


za stósowną uznana, z wybornych i najwłaściwszych materyj złożony preparat, 
DO ULEPSZENIA ZĘBÓW 1 DZIĄSEŁ, 


czyści daleko prędzój i pewnićj, niż,te od dawna znane i używane środki, bęz ndłanieć ża Gkliwa 
zębów, działając zaś na wnętrze w umocnieniu i sile, udzięla jednocześnie ustorń za HE r akc ad 
Dra Suin de Boutemard seca do zębów, zaleca się z wszelką słusznością jako jeden z najużyteczniejszych 
i tanich kosmetyków, z tóm przekonaniem, że od tych, którzy go raz użyli, ni A Inóm oba- 
niem i chęcią zawsze kupowanem będzie. i użyli, Pe s + PR 
Jedyny tylko skład (1 i '/ paczkach po 40 i po 20 kr. m, kon.) jest w Krakowie u Józefa Bartl, jako 
tóż W pach > P. sji W Czerniowcach u Ign. Śchnirch i T. Za chirjariewieiię 7 Jarosławiu u Tgn. 
Bajśn, w ome u e. "lseiberga, w Zancucie u Ant. Swob . : Villmanna 
u Ed. Machalskiego, w Rzeszowie u Tja! Schaittera, ody, we Lwowie u W. W » .W Przemyślu 
Schlifki, w Tarnowie u J. Jahn, i w Wadowic 


pach u Joz. Moczejki Sehwarca i Heinze, w Cieszynie U p. F. Schrödera, w Ustrzy- 
b z > 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Wys. bar. 
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Czapliński Antoni, rządzca drukarni. 


w Stanisławowie u aptekarza J. qTomanek, w Tarnopolu u M. . 


| 


| zdrowia i sify dla cho 


